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Przedpłata w Administracji 0,90 zł. miesięczn. 
z odnoszeniem do domu 1,— zl. miesięczn. 
przez pocztę 1,25 zi m ies,, kwartalnie 3,75 zł. KROTOSZYŃSKI Ceny ogłoszeń: 1 m/m jednołamowy na str. I 

1-szej 50 groszy, w tekście 45 gr Ogłoszenie] 
na str. 4-tej 10 gr m/m.

POWIATOWY
URZĘD OW E PISMO INFORMACYJNE DLA MIESZKAŃCÓW POW IATU KROTOSZYŃSKIEGO.
W S C H O D Z I W S O B OT  Y.

Krotoszyn — Koż min — Kol)lylin — Sulmierzyce — Zduny — Pogorzela — Dobrzyca.

Komunika! d!a iioß'owcöw koni remoniow.
Z aw iadam iam , że w poniedziałek, du ia  

3 8  E ä s i G p a c f a  S 9 3 8  r*. o godz. 
9-tej rano na placu pokazow ym  w K OŹ­
M IN IE  odbędzie sie t a r g  rem o n to w y  na  
konie co w szystk im  za in te reso w any m  ho ­
dowcom koiii rem ontow ych  podaje  do 
wiadomości.

S ta ro s ta  Powiatowy: 
(—) W IL IM O W S K I.

W o jsk .  11/27/38.

Komunikat
dotyczy właścicieli n ieużytków  ro lnych
— n ad a ją cy  siej jed yn ie  pod zalesienie.

W szys tk im  za in te resow anym  podaję  do 
wiadomości', że fachowy nadzór w tnt. 
powiecie ned  zalesieniem n ieuży tków  rol­
n ych ,  został pow ierzany  szkole leśnej w 
K rotoszynie .

Ci wszyacy k tórzy  p rag n ą  z wiosna 
1939 r. p rzystąpić  do zalesienia posieda- 
nych nieużytków  rolnych — mogą skła- 
dać podania  do W ydzia łu  Pow iatow ego
o bezp ła tny  przydzia ł im potrzebnej il«.- 
śsi sadzonek na zalesienie rr auzy tków .—

T e rm in  sk ładan ia  podad up ływ a z 
d n ie m  10 g ru d n ia  1938 r.

P P .  Sołtysów wzywam do podania  po­
wyższego do wisdomośui — sposobem w 
danej zniejscowtśai p ra k ty k o w an y m .
Krotoszyn, d n ia  21 l is topada 1938 r.

Starosta  Pow iatow y: 
Nr. Kol. 6/15/38. ( - )  W IL IM O W S K I.

Hormy świadczeń pienieżnych na Pomoc 
Zimowa 1938 39.

A. ŚW IA D C Z E N IA  OD H A N D L U : 
Przedsiębiorstw a H andiow n ponoszą c-

p ła ty  odpowiednie do kategorii  w ykupio­
nego świadectwa przemysłowego, w/g 
BBBlepująoyeh norm:

Kat.  I. 1,000 — 2,000 -zł. kat. I I  w 
W-wie i Łodzi 150 — 250 zł w innych  
miejsc. 100 — 150 zł. kat. I lb .  w W-wie 
i Łodzi 50 zl w innych  miejsc. 35 zł. 
kat. I I I  w W-wie i Łodzi 40 zł w in. 
miejsn. 25 zi. kat. IV. w W-wie i Ł  dzi 
8 zł w innych mitjsc, 5 zł-

B. Ś W IA D C Z E N IA  OD P R Z E M Y S Ł U  
i R Z E M IO S Ł A :

P rzeds ięb io js tw s przemysłowe op łses ją  
świadczenia cd obrotu w wyacktśei 1 do 
3°/co obrotu  za 1937 r.

D a pt szczególnych rgh łęz i  p rodukcji 
przemysłowej zostaną określone s tawki 
branżowe przez Naczelny W ydzia ł  W y ­
konawczy w porozumieniu z samorządem 
gospodarczym i zain teresowanym i o rg a ­
nizacjami. W b raku  ścisłych stawek 
branżow ych należy stosować najwyższą 
skalę w ym iaru ,  t. zn. 3%o od obrotu.

Rzemieślnicy, posiadający właeny lo­
k a l sklepowy opłacajft świadczenia w wy­
sokości l 1/2°/oo od obrotu za 1937 r. nie 
posiadający w /ssn eg o  lokalu sklepowego 
w w ysokośc i 1 °/oo-

C ŚW IA D C Z E N IA  OD DOCHODU 
N IE FU N D O W A N E G O  :

Oaoby, pozostająca w siosankn  służbo­
wym lub na jm u  p racy  (funkcjonariusze 
publiczni,  pracownicy umysłowi i p r y ­
watni oraz pracownicy fizyczni) opłacają 
za pośrednictwem swych pracodawców w 
ciągu 5 ciu miesięcy następujące składki 
od miesięcznego dochodn netto:

do 160 zł 0,20 zł
od 161 do 300 zł V / o
od 301 do 600 zl 7.,°/o
od 601 do 800 zł i %
od 801 do 1200 zl W / 0
od 1201 do 2500 zł 2 %

od 2501 zł wzwyż 4°/o 
E m eryc i  opodatkowują się według iden­

tycznej skali i op łnes ją  świadczenia za 
pośrednictwem właściwych izb skarbo­
wych lnb zakładów, banków, ins ty tney j 
publicznych  i przedsiębiorstw w ypłaca­
jących  em ery tu ry ,  względnie opłacają 
świadczenia  z ty tu łu  za jm owania  lokali 
(pkt. E  ust. 3 )

D Ś W IA D C Z E N IA  OD DOCHODU 
FU N D O W A N E G O :

1. Osoby jak  w ykonyw ujące  wolne za­
wody (lekarze, adwokaci itd.) ren t ie rzy  
itp. opłaca ją  podatek dochodowy z jak ie ­
gokolwiek ty tn ło  z w yją tk iem  wymienio­
nego pod C) oraz z w y ją tk iem  z ty tu łu  
dochodu osiąganego z przedsiębiorstwa 
lub gospodarki ro lnej — ponoszą w c ią­
gu  5 eiu miesięcy śv?iedczeni8 od mie- 
siecznego dochodu N ETTO  w/g nas tępu­
jącej ska l i :

1) od 160 do 300 zł V,7„
od 301 do 400 zł !/40/0
od 401 do 600 zł l° /0
od 601 do 1000 zł 2%
od 1001 do 2000 zł 2V,% 
od 2001 do 3000 zł 4°/,
od 3001 cło 5000 zł 5%
od 5001 zł wzwyż 6°/0

2) 2,nś w stosunku do dochodu z w ła ­
sności n ieruchom ej należy stosować po­
niższe norm y :

do 120 zł 20 g r
od 121 do 300 zł % 0/.
od 301 do 600 zł zu °u
od 601 do 800 zł I 1// /»
od 801 do 1000 zł W / »
od 1001 do 2000 zł 21/i°/o
od 2001 do 2500 zł 3°/0
od 2501 zł wzwyż 4%

E  Ś W IA D C Z E N IA  OD L O K A L I:  
Świadczenia te posiadają ch a rak te r  po- 

mooniczy, t. zn. że posiadacze lokali w

miastach i osiedlach o sh a rak te rze  miej­
skim, opłacająey świadczenia z ty tu łn  
posiadanego świadectwa przemysłowego, 
osiąganego z obrotu lub  doehodn (pkt.
A, B, C, i D) — świadczeniom ty m  nie 
podlegają pod we runkiem , że p rzy p ad a­
jące na świadczenia z innego  ty tu łu  
uiszczają w wysokości nie niższej od o- 
bowiązujfteych norm  i w te rm iaaab  w y­
znaczonym przez właśoiwe « ¡ r s im  akeji .  
Lokale służbowe, zawodowe, handlowe, 
przemysłowe i rzemieślnicze — zwolnio­
ne są od świsdczeń lokalowych.

E m eryc i  mogą być obję t i  — według 
własnego uznania  — albo świadczeniami 
od lokali,  albo też świadczeniami, prze­
w idzianym i dla pracow ników  pozoetają- 
eyeh w s tosunku służbowym lub n a jm u  
p racy  (pkt. C. ust. 2).

Świadczenia od lokali wynoszą: 
od 2 izb po 0,50 zł miesięcinie  od izby 
w c iągu 5 miesięcy, od 8 izb p o i , — zl 
miesięcznie od izby w e iagu 5 miesięcy, 
od 4 izb po 2,50 zł miesięcznie od izby 
w eiąsęn 5 miesięcy, od 5 izb po 5 zl 
miesięcznie od izby w e iągu 5 miflsiąey, 
od 6 i więcej izb po 7,— zl miesięcznie 
od izby w c iągu 5 miesięcy.

Powyższe no rm y  świadczeń prem io­
w ych na  pomoc zimową 1938/39 podaj* 
do wiadomości i proszę wszystkich P .  P .  
Pracodaw eów  o potrącen ie  swym praco­
wnikom przypada jące j na nich i t a w k i  i 
wpłacanie potrąeonyeh kwot do Lokalnego 
Kom ite tu  Obywatelskiego do w alki z bez­
robociem.

Krotoszyn, 22 listopada 1988 r.
Za Pow iatow y K om ite t  Obywat, 

do w alk i z bezrobociem 
(—) W IL IM O W S K I, 
S ta ros ta  Powiatowy.

—o —

D Z I A Ł  N M E U R Z Ę D O W Y

Z W T C im  HABGD ZWABTY, ZBBROJNY I OŚWIECONY
— Z w y c ię ża  naród zw arty ,  z b ro jn y  i 

o św iecony .
P od  ty m  h a s łe m  odbył się w niedzielę 

20 b. m. dz ień  propagandy  P o lsk ieg o  
B ia łe g o  Krzyża.

L e ży  przed  nimi zestawienie  działa l­
n o śc i  tej insty tucji  wyższej użyteczności 
za  r o k  osta tn i .

756 z e s p o łó w  począ tkow ej szkoły żoł­
nierskiej,

35 zespołów  szk o ły  powszechnej,
128 ku rsó w  zaw o d o w y c h ,
488 świetlic,
593 ruchom ych b ib l io tek  żołnierskich, 
143 świetlic dla  po bo ro w y ch ,
414 wycieczek,
9988 pog adan ek
— oto, co w ciągu jednego  ro k u  zdz ia ­

ła ł Polski B iały  Krzyż, w y k o n u jąc  sw ą  
m isję  opieki n ad  żołnierzem, po m o cy  
w ład zom  w ojskow ym  w prow ad zen iu  
p racy  kultu ra lno-ośw iatow ej w śród  żoł­
n ierzy i z e spo len ia  społeczeństwa z a r ­
mią.

Z a sa d a :  ,,n a ró d  pod bronią“ s ta ła  się 
wr nowoczesne] o rganizacji p aństw ow ej 
j a k b y  dogm atem  n a sz e g o  życia zb ioro­
w ego. Czasy w y o d ręb n ion ego  ze sp o ­
łeczeństw a ,  zam kn ię tego  w  sobie zaw o­
du w o jsk ow ego  należą  do niepowrot- 
nej przeszłości. Dzisiejsza siła zbrojna

opiera się na d w u  f i la ra c h : zw artości 
narodu  i u św iad o m ien iu  n a rod ow ym  .. 
Im  bardziej n a ró d  jes t  z jednoczony  w 
idei obrony p a ń s tw a  — tym  m ocniejsze 
podstawmy daje sw ej sile zbrojnej. I im 
bardziej w orbitę tej s i ły  w chodzi czło­
w iek  ośw iecony  — tym potężniejszą, 
odporn ie jszą  staje się ta siła.

P o lsk i  B ia ły  Krzyż jest w la ś n :e k uźn i­
cą tego ośw iecen ia  w śród w ojska .

Z d a jem y  so b ie  bowiem dobrze sp raw ę, 
że w śród  ro zm a ity ch  zaległość ',  k tóre  
nam przyszło  odrobić  po stuleciu n iew o ­
li. są  n ie ty lko  za ległości gospodarcze  czy

społeczne, ale również i ośw iatowe. Z 
poboru  otrzymuje w ojsko  p ow ażny  od­
se tek  ludzi, nie  zn a jących  alfabetu, nie 
w y p o sażo n y c h  w dobrodzie js lwo sztuki 
czytania  i p isania, m ających  b srd zo  ni­
kłe pojęcie o dziejach  Polski, o jej po ­
łożeniu geograficznym, o zdobyczach 
w spółczesnej techniki —- bardzo  p o k a ­
źną  ilość ludzi, k tó rych  z aw o do w e  p rzy ­
go tow an ie  czy to rolnicze, czy p rzem y­
słowe, czy  hand low e stoi na najn iższym  
poziomie.

A  z analfabety , czy człow ieka p o g rą ­
żonego w  ciemnocie, jeśli chodzi o o ta ­

czającą  go rzeczyw is tość  — m ały  p o ży ­
tek  zarów no dla now oczesnej armi, jak  
i p a ń s tw a  i narodu, gdy  ten p ob o ro w y  
po opuszczeniu  k o sz a r  w raca  do życia  
„cyw ilne go “ , s ta je  przed koniecznością  
rozpoczęcia  p racy  zawodowej.

Odrobić te zaległości, oświecić  mózgi, 
u św iadom ić  kulturalnie , przysposobić  do 
przyszłych zaw od ów  — oto zadanie  tych  
szkół p oczą tkow ych ,  tych  ku rsó w  zaw o ­
dow ych ,  tyc  świetlic i bibliotek, tych  po­
g a d a n e k  i w ycieczek, p ro w adzonych  
przez  przeszło 1000 in s truk to rek  i p ra ­
cow ników  o św ia tow ych  P. B. K.

L o n d y n .  (PA T ).  G en era l  m ajor  
B o d enscha tz ,  na jba rdz ie j  zaufany  i n a j ­
bliższy' w spó łp racow nik  ie ldm arszsłka  
G oeringa ,  będący  oficjalnie szefem m in i­
s t e rs tw a  lo tn ictwa przybył w  dniu 20. 
bm. do Londynu .

W izy ta  gen. B o d e n sc h a tz a  nie była 
n iespodz ianką  dla an g ie lsk ich  sfer poli­
tycznych.

Na tem at tej w izy ty  dzienniki ang ie l­

sk ie  snu ją  dzisiaj rozm aite  dom ysły , 
twierdząc, że gen. B cd en sc h a tz  przybył 
z ta jną  misią.

P ra s a  ang ie lsk a  twierdzi,  iż w  przed­
dzień an g ie lsk o f ra n cu sk ic h  rozm ów  
w P a ry żu  p rzybyc ie  gen. B o den sch a tz a  
posiada  pew n e  znaczenie  i porów nuje  
w izy tę  tę z przyjazdem kpt. W iedem a- 
n na  w sw oim  czasie  do L on d y n u  przed 
w y jazd em  francuskich  ministrów.

Z  kół zbliżonych do am b a s a d y  nie­
mieckiej twierdzą, iż w izy ta  gen. B o d en ­
sch a tza  była już od p ew n ego  czasu  
p rzy g o to w y w an a ,  ale że posiada  ona 
c h a rak te r  p ry w a tn y .  Mimo te gen. B o ­
den sch a tz  n iew ątp l iw ie  sp o tk a  się ró w ­
nież z odpowiedzia lnymi czynnikam i bry- 
tyjskicmi. Gen. B odenscha tz  był już 
w  Anglii  przed 2 m a la ty  na  wielkim 
p okazie  b ry ty jsk ich  w ojsk  lo tniczych.
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T rzeba  więc, ab y  — jak  to apel Po l­
skiego  B ia łego K rzyża  w dniu p ro p a g a n ­
dy  wyrazi! — „każdy  o b y w ate l  poczu­
w a ł  się do tego, by w g ran icach  sw y ch  
m ożliw ości dopom ógi w dozbrojeniu 
m o ra ln y m  żołnierza i w y tw o rzen iu  z a w ­
sze  g o rąceg o  i bliskiego s to su n k u  lud 
nośc i cywilnej do żo łn ierza“ .

K to  z n a s  jeszcze nie jes t  członkiem 
P. B. K.

D u ch ow o  je s te śm y  ch y b a  w szyscy  z 
tą  instytucją , której w yższa  użyteczność  
jes t  przecież n iew ątp l iw a.

N a to m ias t  nie  w szyscy  n ie s te ty  for­
m aln ie  zgłosil iśmy sw oje  przystąp ien ie ,  
nie  w szy scy  w sp o m a g a m y  wielkie  i d o ­
niosłe cele P. B. K.

T rzeb a  zatem, by śm y  tej formalności 
dopełnili , by  apel, w y s to s o w a n y  do sp o ­
łeczeństw a ,  spo tk a ł  się w  n im  z ja k  n a j ­
sze rszym  odzew em .

B o w szyscy  p o dp isu jem y się pod h a ­
słem, w y su n ię ty m  przez P.B,K..  że „ z w y ­
cięża naród  zw arty ,  zbrojny i — o ś w ie ­
co n y “ .

„Francja potrzebuje armat i samolotów
mówi min. Campinchi.

u

P a r y ż .  Minister m a ry n a rk i  w o jen­
nej C am pinch i p rz em a w ia ł  w  niedzielę  
w  Rouen  na te m a t  poli tyki w ew n ę trzne j  
i zagran icznej.

Między innym i m inis ter  poruszy ł t a k ­
że sp ra w ę  d e k re tów  i ośw iadczył ,  że 
dobrze  rozum ie, iż w ie lka  część ludności 
jes t  n iezadowolona. C am pinch i z a z n a ­
czył, że' sam  jako  podatn ik  nie jest z t e ­
go zadow olony ,  ale m im o to broni d e ­
k re tó w ,  poniew aż dok ładn ie  w ie, iż są 
kon ieczne  T rzeba  się uchylić przed ko 
niecznością ,  pon iew aż  jest jeszcze coś 
gorszego , niż  ofiara pieniężna. Dzisiaj 
m ożn a  ty lko  powiedzieć, że dla o b rony  
kra ju  m usi się zrobić w szys tko .

Inni m ów ią ,  że lepiej m ieć a rm aty ,  
niż  masło. Ci ludzie zaczyna ją  te raz  
mieć także  masło , bo p r a c o w a l i  i 
b y l i  z d y s c y p l i n o w a n i .

Wprowadzenie sądów doraźnych
m  napady bandyckie w Niemczech.

B e r l i n .  Pod w p ły w e m  m nożących  
s ię w  os ta tn im  czasie w y p a d k ó w  gang- 
s te rs tw a ,  a zw łaszcza  poczw ó rneg o  m o r ­
du pod G razem  w ydał m in is ter  sp raw ie ­
dliwości w  porozum ieniu  z m inis trem  
sp raw  w e w n ę t rz n y c h  dekre t ,  w p ro w a ­
dza ją cy  n a ty c h m ia s to w ą  b ezape lacy jn ą  
procedurę  w osądzaniu  ty ch  w ypadków . 
W e d łu g  tego dekre tu  m oże  w tak ich  
w y p a d k a c h  prokura to rja  w nosić  ska rg i  
do sądu  nadzw yczajnego , jeśli jes t zd a ­
nia. że  ze względu na wielkość, o k r u ­
c ieńs tw o lub oburzenie  w śród  publiczno­
ści w sk a z a n e  jes t n a ty c h m ias to w e  roz­
pa trzen ie  przez sąd  nadzw yczajny .

S ąd  taki , sk ładający  się z trzech sę-

T a k ż e  i F ran c ja  po trzebu je  a rm a t  i 
sam o lo tó w  i m usi się powiedzieć, że nie 
w olno  tracić  ani m inuty , jeśli się chce 
ra to w a ć  życie i republikę. Można dodać 
że w trudnej sy tuac j i  je s t  ty lko  jedno

u s to su n k o w a n ie  się do tw ardego  faktu: 
p rzez ofiarę osob is tą  dla całości, p ra c ę  
i d y sc yp l inę ,  ale nie przez opozycję  za 
k ażd ą  cenę .

— o—

dziów z aw od ow ych ,  w yd a je  w y ro k  bez 
ś led z tw a  w s tę p n e g o  i bez żadnej sp e c ­
jalnej p rocedury  o tw arcia .  R o zp raw a  
m a się odbyć w 24 godzinach. W y rok  
jes t  p ra w o m o cn y  z chw ilą  og ło szen ia  i 
n a ty c h m ia s t  w y k o n a n y .

D ek re t  ten  obow iązu je  tak że  na  t e r e ­
nie Austrji i o b sza rów  sudeckich.

APEL 08 MIN. BECKA l AMEETKI
o  p & n ra o G  dlBa E fu s i  Z a k ć a rp i^ C ite ie j j .

N e w  W a r i ’, (PAT). N a ręce polskie­
go m in is tra  *pr. zagr .  B ecka wysłano 
depeszę nas tępującej t r e śc i :

Tysiąc* nas/,yck braej Rusinów gą zmu- 
szone do ucieczki z Rusi P od karp ack ie j  
a powodu okru tnego  t r ak to w an ia  ze s tro ­
n y  policji czeskiej. P ros im y waszą eki- 
celaaoje o pomoc d la  naezych rodaków, 
by byli oddzieleni od Czechosłowacji i 
połączeni ss południową eząścią Rusi, któ­
ra  s ta ła  sie obecnie te ry to r iu m  w ęgier­
skim.

Zw racam y się do waszej ekscelencji , by 
poparł  dążenia Rusinów, znajdu jących  
się pod panow an iem  Cześkiem, do uzyska­
n ia  p raw a decydow ania  o swej przyszło­
ś ć  pod kon tro lą  n e u tra ln y c h  krajów, 
eelern położtDia k resu  nędzy i c ie rp ie ­
niom naszych braci, spowodowanym n ie ­
d aw ny m  podziałem Rnsi.

Podpisani: P rzeds taw ic ie le  wszystkich 
R usinów , mieszkających  w C a r ts re t

w stan ie  New Jersey  i -w ok o liea rb .
Ks. A lex 's  Met) rircky, re k to r  k< ścięła 

ś'.r, E ljaszs ,  Nich Szerba, Mike S ta ń k o .

O B  DO GROSZA... .
a z biegiem czasu będzie z tego k a ­
p i ta ł  A is  Krosz ten odkładać trzo- 
ba eodzi^noie!  F i l iżank a  kav?y gło­
dowej K n e ip p a  - to f i l iżanka  zdro­
wia. P j jąe  ją  codziennie, Tzmacni«- 
my najeean ie jszy  nasz s k a rb  — 
zdrowie, bo t  dn ia  im dzień zw ię ­
ksza ona zasób nanzyeh sił i odpor- 
n r ic i .  Koniecznie jednak  trzeba  pić 
kawę słodową K n e ip pa  codiieunie , 
bo jedna fi tiśaneezka nie może jesz­
cze uw ydatn ić  jej w ybitnego  wpjy- 
wo na  zdrowie.

;YTUACJA GOSPODARCZA POLSKi.
Js s ie śa iy  zobowiązani do bardzo czuj­

nego śledzenia i bardzo wnikliwej obser­
wacji tego, jak  się uk łada  nasza sy tu sc ja  
gospodarcza. J s k  się uk ład a  w poszfze-

g ó loy rh  „“szcnaoh“ — wicBenuyin, le tn im  
jes iennym i zim owym —w każdym  kwar-

b *®1 ___ riPS ¡kv ____
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A D A M  N A S I E L S K I

C Z A R H E M  S M O K A “ .
POWTEŚĆ 63

— Niech p an  spo jrzy  tam  — przy­
w ód ca  „S ec re t  F ive’u“  w ręczy ł mu dłu­
g ą  lunetę. - -  P ozna je  p an  ów  pseudo  
ho lenderski s ta te k  handlow y, k tó ry  przed 
tygodn iem  z aw in ą ł  do Dshaffny.

— Z daje  mi się... — u rw ał Monty...
— Nie zdaje  się pan u  — zapew nił  go 

A llan  D o w n .  — T o  z a m a sk o w a n a  kano- 
nierka. W łasn o ć  „C z irn e g o  S m o k a “ . 
O becnie  p rzeby w a  na  niej T a h a sh i  i 
cz te rys tu  fan a tyk ów . W ys łan n ik  nie bla- 
gow ał Odsunęli paki — widzi pan w y ­
lo ty  a rm atek .  C zte rem a celnym i s t rza ­
łami zm io tą  nas z powierzchni. Ż adna  
pom oc nie zdąży.

— Zatem...?  — zap y ta ł  Monty.. .
O dpow iedź A llana  by ła  n iespodziew ana.
— T a h a sh i  to  gen iusz  — rzekł z prze 

konan iem . — B yłby  z m eg o  doskona ły  
admirał. I co tu znaczą  lata.. . Szkoda.. .

— Częgo szkoda  1
— Zal mi go, ale będz iem y musieli z a ­

bić ba rona  Y ato  T a h a sh i  — zabrzm iała  
p o w ażn a  odpow iedź A llana . — W b rew  
n a sz y m  zasadom ...

P u łk o w n ik  Morton i po rucznik  L eroy  
w ybałuszy li  na  n iego  oczy. Myśleli, że 
n ag le  zwariował.

R O Z D Z IA Ł  XXV.
N a r a d a .

Dick siedział w kab in ie  radiowej.
Dr. H e rb e r t  nie chciał udzielić pu łko­

w nikow i żad ny ch  w y jaśn ień  co do za 
chow an ia  się A llana. „O n w ie  co robi- 
jes t m ądry  i s z y b k i“ — pow iedzia ł  z a ­
g a d k o w o  i oddalił się. M otory  znów  
„ z a s to p o w a n o “ . N astró j  był ponury
i ciężki. Ludzie z „T ea  E x p o r te r s “ otrzy 
m ali pożyw ien ie  z k o m o ry  p row ian tow ej 
Mieli w rażen ie ,  że s p o ż y w a ją  osta tn i  
p osi łek  skaz an y c h ,  A lbow iem  wzrok, 
n iby  zah y p n o ty z o w an y ,  w ciąż  zw racs i  
s ię  na  w schód , gdzie s ta ła  k an on ie rk a  
„C zarneg o  S m o k a “ teraz  już w idoczna 
go łym  okiem, ziejąca czarnym i w y lo ta ­
mi a rm a te k  i d robnym i postaciam i żółtej 
załogi.

Słońce, n iew zruszone  w sp an ia le  w sw ej 
oboję tności na ludzkie kłopotyr, rozpo­
częło sw e działanie  i paliło jak  żar  p ie ­
kielny.

T a h a sh i  dał godzinę czasu. W  ciągu 
ty ch  sześćdziesięc iu  m inut należało po­
w ziąć  decyzję, gd yż  nie ulegało  w ątp li­
wości, że po ich up ływ ie  n a s tą p i  z żela­
zną  k o n sek w en c ją  os ta tn i  a k t  d ram atu  
Ludzie, k tó rzy  odw ażyli się za top ić  bez 
zm rużenia  pow iek  k an o n ie rk ę  „ P a n a y “ 
w  nadziei w yw ołan ia  konfliktu zbrojnego 
z po tężną  A m ery k ą ,  mózgi, k tó re  nie 
znały litości i pob łażan ia  w  drodze  do 
celu — nie z aw a h a ją  się.

O tym  wiedział z a rów no  G ra h a m  M or­
to n  jak  i Monty Leroy . J a k  w szyscy . 
Czuli się jak  w  trumnie. P u łk o w n :k  
u jrzał oczym a w yo braźn i  białą, m a r tw ą  
tw arz  sw ego  poprzedn ika  na posterunku , 
k a p i t a n a  D aw esa ,  k tó reg o  trupa z jata- 
g an em  w p lecach  znaleziono w pokoju

jego m ieszkania .  G ra h a m  M orton po­
m y ś la ł  o żonie i o synku...

Spojrza ł na zegarek .  M inuty  mijają, 
czas  nie zna  li tości. Ani Tahash i. . .  Czy 
ten  A llan  D o w n  m a ne rw y  ze stali...? 
R ozejrza ł  się. Z auw aży ł ,  że Ned zniknął 
z pozycji p rzy  sterze., . Czy?...

M onty  L e ro y  sta ł  przy  sw oim  z w ie rz ­
chniku. ja k  n a k a z y w a ła  dyscy p l ina  i o- 
bow iązek .

— Poruczniku...
— Na rozkaz ,  sir...
— Gdzie oni są?
— K to ?
—- D ow n  i jego przyjaciele...
— O db yw ają  naradę .
— A  in sp ek to r  Trent.. ,
— W śró d  rannych .  D osta ł  postrzał 

w kolano.
Morton zacisnął  wargi. P o tem  pow ie­

dział b ezn ad z ie jny m  to n e m :
— Co tu pom ogą  narady .  S y tu a c ja  

jes t  jasna . T a h a sh i  żąda  w ydan ia  ich 
pięciu, a  w zam ian  za to p rzyrzeka  n a s  
uwolnić. J a k ą  m arny  g w aranc ję ,  że to 
nie jes t  ty lko w ybieg .  N ajp ierw  zas t rze ­
li ich, potem zab ie rze  się do nas. Kto 
m u zabroni. J e s t  wściekły, d y szy  żądzą 
zemsty . A llan  spalił mu w szystk ie  n a ­
dzieje, zos ta ła  m u  ta jedna.

— Więc.. . — M onty  urw ał.
— Nie obaw ia j  się. R ozum ow ałem  

ty lko teo re tyczn ie .  Przecież T ahash i 
s a m  powiedział, że oni do niego nie 
p rzy jdą  dobrowolnie.

— Z a tem ?
— je s te ś m y  zgubieni. Widzisz, b rzeg 

jes t rów n ież  obsadzony .
T e  małe, porusza jące  się punkciki,  to

ludzie T ahash i 'ego .  C z e k a ją  z karabi* 
nam i w reku .  Od s t ro n y  m orza  czu w a­
ją w z ie ry  luf, p a ra l iżu jąc  w szelką  m y ś l
0 zaa takow an iu  brzegu .  To koniec, p o ­
ruczn iku  Leroy. Z a  trzydzieści p ięć  m i­
nu t  przestaniemy żyć.

— T o straszne...  Nie Chcę wierzyć.. .
— Musisz... A  ja m am  żo nę  i dziecko. 

Synka...  Z o s ta n ie  s iero tą .  Nie db am  o 
siebie. G dy  p rzy b y łem  tu, liczyłem się 
z na jgorszym . Po relacji Issufa m a c h n ą ­
łem ręką. Mój p op rzedn ik  D aw es  też 
został zabity .. .

—■ A le  m y jeszcze  żyjem y. T o  a b ­
surd...

— Z o s taw .  Nie czas n a  sen tym enty .  
Nie uc iekn iem y. W idzisz  s a m :  na brze­
g u  ka rab in y ,  na  morzu a rm aty ,  te w od y  
s ą  puste, nieuczęszczane , leżą za s z l a ­
k iem . P rzec iw ko  nam , czterystu s z a t a ­
n ó w , fana tyków . Kieruje nimi, cz łow iek ,  
k tó ry  strac ił  już napew no  re s z tk i  ludz­
kości. O d dycha  jedynie m y ś lą  o ze m ­
ście. Z abron isz  mu s trze lić  po  up ływ ie  
w y zn aczo neg o  czasu?  T o ż  on baw i się 
n am ijak  k o t  i mysz. N ap rzy k ład  ta go 
dżina zwłoki. To g o d z in a  tortur. ..

Zamilkł. P o te m  zaśm ia ł  się ironicznie
1 rzek ł rzeczow o :

— T a jn y  r a p o r t  jes t  już n ieak tualny , 
poruczniku. T o  koniec...

* *
Allan, N eon, Ned, H erbert i D ick  ró w ­

nież  milczeli w tej chwili- S iedzie li  w  
obszerne j ka jucie  Kapitańskiej. Czterej 
czekali n a  decyzję  i rozkaz  p ią tego, a 
on  u śm ie ch a ł  się jakby n igdy  nic.

— Telegrafowałeś , Dick? — zapy ta ł
wreszcie. Cdn.
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tale, ba newet miesiącu.
Chodzi bowiem o Jo, byśm y z tej ob­

serw acji  mogli w y san ąć  p rak tyczn e  wnio­
ski: n a tychm ias t  re a g o w ać  n s  dostrzeżo­
na  niedomogi, wsjclędnie poprzeć i wzmoc­
nić keźdy ob jsw , świadczący o poprawie 
ko n iu n k tu ra ln e j .

L*ży w łaśnie  przed nami c h a ra k te ry ­
s tyka  naszej sy tuac j i  gospodarczej za 
trzeci k w a r t a ł  bieżąT-go roku, dokonana 
przez I n s ty tu t  badania k on iunk tu r  ¡jo- 
8pod*rasych  i een.

Trzeci k w a r ta ł  — a więc eezon le tn i,  
sezon z n a tu r y  rzeezy niezbyt s p r z y ja ją ­
cy wzmożeniu temp« i o m u n k tn r a ln f g o ,  
sezon wywczasów i urlopów, p rzew ażn ie  
„ m a r tw y “ dla konsuuucji p roduk tów  prze­
m ys łu ,  sezon in tensyw nej p iaoy  na  roli 
po k tórej dopiero ro ln ik  wchodzi w krąg  
nabywców produktów  m ias ta .

W roku bieżącym te n  t r /e c i  kwartał 
rozpadł się na dwie, w yr*źaio  od siebie 
odprodzone ezęśei. L ip iee  i sierpifń — 
»tosunkowe spokojne, i wrzesień przeżyty 
pod w p ły w em  międzynarodowych wypad­
ków poiil yczuycb, n im mów  wojennych, 
s i lu y e h  oddzia ływ ań zewnętrznych na 
życ ie  gospodarcze, a zwiaczuza na jego 
odcinek finansowy.

Otóż trzeba przed« w tiys tk i tn  po ikifc- 
ślić że — poza pewnymi w ypedkem i ua 
o d c in ku  finansowym, o k tó rych  będzie 
u iż f j  — nasza sy tuac ja  gospodarcza w 
3 im kw arta le  kształtowała  się n a  ogó! 
niezależnie pd wpływów i w ypadków  po­
li tycznych  ub międzynarodowej arenie.

Objawiło si* to szezególnie w dziadzi­
n ie  Eaiisej produkeji  prztmyelowej. W y­
kaz u je  ona dalszy wzrost. K w arta ln y  
w skaźn ik  przemysłowej produkcji był 
w tr zec im  kw arta ie  br. o 6%  wyższy, 
niż w tymże k w arta le  roku ubiegłego.

J a k o  bardzo zn sm iec n y  trzeba uznać 
fak t ,  że rneh in w ts ty ey jo y  w przemyśle, 
w yrażający  się w zsopatrzeuiu  po w co­
raz liczniejsze mas?yny, b yna jm nie j  nie 
ustflj«-. Inw estycje  maszynowe wzrosły 
w ub, k w ar ta le  o 3%, ale w porów naniu  
z trzec im  kw arta łem  zeszłego rok u  wzrost 
ten w yraża  się im ponu jącą  e y f rą  45°/«-

B ardzo  rh ." .rakterys 'y izne są przejawy, 
jak ie  można zaobserwować na naszym

Opanowanie ey tuae j i  na  ry n k n  pienięż­
nym, uniezależnienie naszej sy tuac j i  g o ­
spodarczej od zew nętrznych wpływów, 
wzrost p rodu kc j i  przemysłowej i in w es ty ­
cji m aszynow ych  w przemyśl« oto n a j ­
ważniejsze objaw y dodatnie, k tó rym  jed­
nak  trzeba  przeciwstawić fak t n iepom y­

ślny, a  mianowicie  sezonową zniżkę seny; 
zbóż. N astępstw a jednak  tego fak tu  będą 
m ogły  być wzięte w raehobę  i ocenione 
dopiero później. W  obeenej chwili I n s ty ­
tu t  badań  k o n iu n k tu r  nie mógł oezywiśei* 
tego fak tu  włączyć do swej dniagnozy  
sy tuacji  gospodarczej.

m a m  chce zapewnić sobie
interwencje zbrojna Anglii.

L o n d y n .  W ed łu g  w iadom ośc i z d o ­
brze po in fo rm ow anych  kół,  przedm iotem  
konferencji  p a rysk ie j  m iędzy prem ieram i 
i m in is tram i sp ra w  zagr. A nglji  i F r a n ­
cji b ędą  rów nież  sp ra w y  w ojskow e.

D yskusja ,  w w yniku  które j  u s ta lona  
zostanie  w spó łp raca  w o jsk o w a  Francji i 
Anglji na pods taw ie  zm ien ionych  w a ru n ­
ków, s tano w ić  będzie  p raw d op od ob n ie  
su b s t ra t

nowych r o zm ó w  m ię d z y  sz ta b a m i  
generalnymi obu p a ń stw .

Chodzi tu ta j  o d w a  głów ne punkty:
Z jednej s t rony  w ytw orzy ła  się w 
E u rop ie  ś rodkow ej now a sy tu ac ja  w o j­
sk o w a ,  w  w yn iku  k tórej N iem cy z w o l­
niły znaczne  siły w o jskow e, k tóre  m o ­
gą rzucić na  front zachodni,  — z dru­
giej zaś  francuski sz tab  g e n e ra ln y  w y ­

su w a  d aw n e  sw e  życzenie, a żeby  A n ­
glia zobow iązała  się n a  in te rw enc ję  
zbro jną  na ko n ty n en c ie  europe jsk im  
w  w y p a d k u  wojny.
A b s trah u ją c  od ogólnego  po łożen ia  po­

li tycznego, F ranc ja  pragnie  u regu low ać  
tę  o s ta tn ią  k w es t ię  rów nież  i z tego p o ­
wodu, pon iew aż  P a ry ż  nie jes t w’cale 
z ach w y co n y  n ied aw n o  obranym  przez 
A ng lię  now ym  k u rse m  w lotnictwie w o ­
jennym .

Z m iana  w d o tych czasow y m  uprzy w i­
le jowaniu ciężkiego lo tn ic twa b o m b o w e­
go, k tó re  s tanow i s/s sił lo tniczych W . 
B ry tan ii  na  ko rzyść  lo tn ic tw a m yś liw ego  
s tan ow i dla francusk iego  sz tabu  g e n e ­
ra lnego  dowód, że  Anglia  ogran iczając  
s ię do sa m o lo tów  typu  obronnego , nie 
chce  a n g a ż o w a ć  się na  kon ty nen c ie  na 
w y p a d e k  wojny.

O d e z w  ku uczczeniu oclzy- 
skonio S u s k a  Zoolzi f isk ie io .

By uczcić odzyskanie  Śląska Z^olzań- 
skiseco i wkroe*enie na rozkaz M a rsza l ­
ka Śmigłego Ryd?a nas ie j  zwycięskiej 
A rm ii do p ras ta re j  Z itmi Poinkiej — zło­
żyli vr dalszym eiągu na f i rm a  E i o o r t  
Bacon w N akla n/N (ponownie) kwotę 
3 000 zi. p Dr. Z Taube kwotę 1,500 zl. 
or»z p. D y rek to r  S s f i ra  kwotę 1,500 •/.!. 
ty tu łem  ofiary  na Fnndnez Budowy Do­
mu Ż łn ie rzs  im. Marszałka Józafa  Pił-

lony  i  zarządzeń, wydanyehi p r i a s  do­
wód«« wojak prow incj i  H oman, gen. Fon-
srti, b. a t taehe  wojskowego, kasa)  go 
rozstrzelać.

W ybory w  Su detach .
W  Sndetseli wyznaczono wybory uzu­

pełn ia jące  do p a r lam en tu  aiemieokiego 
n a  4 g rudn ia .

H o t o w n l i  giełdy zbożowe]  
w Poznaniu.

z dnia  21 X I.
Żyto
Pszenica
Jęczm ień
Osriss
M ąka ży tn ia  gat. 
M ąka ży tn ia  gat. 
M. pszen. k . I  
M. pszen. g. IA 
O tręby  żytnie  
O tręby  pszenne 
Groch Folgera  
Groch W iktoria  
Gorczyca

1938 r, za 100 
13.75 
1 8 , -
15.15
14.60

I 0—507«, 24,50 
I  0 - 5 5 7 »  23,75
0-507, 33,—

30,25
9.—

10.50
24.50 
25,00 
35.—

kg.
14.—
18.50 
15.65 
15,00 
25,25
24.50 
35,55 
32,70 
10,— 
11.—
26 50
27 00 
87.—

dzin żydowskich, wysiedlonych z Niemiec 
Obetnie  nadeszła wiadomość, że 25 bm. 
przybędzie  dalsza większB g ru p a  żydów 
w liczbie zgórą 500 osób. W  lokaln 
gm in y  żydowskiej wyznaczona została 
konferencja  przedstawicieli  wszystkich 
żydowskich ins ty tuey j  społeeznogcspo- 
darczych, na  której zapad ła  uehw ałą  
ndzielenia pomocy uchodźcom i znalezie­
nia dla nich pracy.

3 0  ton n  p om u ch li z ło w i l i
r y b ie y  polskiego wybrzeża w okresie 
k ilkunastu  dni. Jas t  to zdarzenie dawno 
n>eao‘owane“i stanowi puw nejo  rodz&ju

B an k  Polsk i płacił  za:
dolary  am erykańsk ie  . . 5,28,50
dolary  kanadyjsk ie  . . . 5,24,—
floreny  holenderskie . . 287,95
f ran k i  francusk ie  . . . 13.84
fra n k i  szwajcarskie  . . 119,70
belgi belgijskie . . . 89.75
fu n ty  angielskie  . . . 24.92
fu n ty  palestyńskie  . . . 24.50
guldeny  gdańskie  . . . 99.75
korony  est-skie . , . 10,40
korony  duńskie  . . . 111,20
k o reny  norweskie . , 124.95
korony  szwedzkie . . . 128,30
l i ry  włoskie . . . .  19.00
m ark i  fińskie , . . 11.80
m ark i  niemieckie s rebra«  . 90.—

BILARD A U T O H A T y C Z H y
na sprzedaż

Z gł. K K u rzaw sk i R esta u ra cja  K roto szy n .

P O Ń C Z O C H Y
w subtelnych odcieniach, piękne i trwałe w najnowszych wyrobach zimowych do­

bierze każda Pani z łatwością w naszym bogato zaopatrzonym dziale POŃCZOCH.

W, T1TKOCIIISKI Kynek 27. Tel. 36.

ry n k u  pieniężnym. Otóż w pierwszych 
2-eh miesiącach kw arta łu ,  w l i p e n i  sierp­
niu, sy tuac ja  na r y n k u  pieniężnym 
kształtowała się zupełnie  pomyślnie. 
W P  K O . i innych  kasach fszezęduośei 
wzrosły wkłady o 44 u.iln. z ł ,  w bankuch 
p ry w a tn y e h  o 16 miln. zł. Nadszedł 
w rzesień  — i sytuscja u lega zmianie.. .  
A la rm y  wojenne i ogólny na s t ró j  nie- 
pewnośoi powodują nagły  odpływ  w k ła ­
dów. W cis iiu  września odpływ a z kas 
oszczędności 233 miln. zł., z banków 134 
iuiln. złotych.

Bi śnie jednocześnie silne zapotrzebo­
w anie  tia k redy ty ,  wytwarza Hię ciasnota 
gotów kow a w sferach gospodiirezyeh. 
Dla a p a ra tu  kredytowego powstaje k ry ­
tyczna  s y tu a c j t :  p raw ie  400 miln. zł. po­
chow anych w „pończochach”, a równo- 
cseśuie rozpoczyna aię już  sezon jesienny, 
i zapotrzebowania na  k re d y ty  z każdym 
dniem  wzmaesja  sie... W  tym inomen 
cie nas tępuje  bardzo sku teczna  i na  sze­
roką  skuię  rozprowadzona in te rw encja  
naszej in s ty tuc ji  emisyjnej. B a n k  Pol­
ski podnrsi udzielane przez siebie k re ­
d y ty  o 337 miln. z i : obieg p ien iężny
osiąga  n ienotow any dotyehozaa poziom 
przeszło 2 miliardów  złolych. Ak»ja ta 
um ożliw ia oczywiście całkowite opano­
wanie przejściowych nastrojów i ta re ia  
w funkcjonow anin  a p a ra tu  kredytowego 
zostają  całkow icie  usunięte. A gdy  w 
październ iku  psychozo wrześoiowa rnij;*, 
w ra c a ją  w k łsdy  do P  K O., do innych 
kas oszczędności i banków , oraz nas tępu­
je sp ła ta  kredyiói? w B-.nku Polskim.

Tuk w ogólnych Ziiryfiseh przedafawi*- 
jq  się dzieje tego w yją tkow ego k w a r ta ia .

so lsk iego  w Poznaniu .
Łącznie  * poprzednim i o f ia ram i złożo­

no dotyehczss kn uczez<‘nin odzyskania 
Śląska Zaolzańskiego na F u nd usz  B od o­
wy D omu Ż iłn ie rza  w Poznan iu  kwotę
19.500 —zł.

Zarząd K o m ite tu  Bodowy składa ofia­
rodawcom ua ręce naszej R edakcji  swoje 
najlepsze podziękowanie za te hojne of ia ­
ry.

Dajemy wyra» przekonan iu ,  że ta p a ­
tr io tyczne czyny, zrodzone w głębokim 
poCBuoiu honoru i godności narodowej 
zna jdą  niewątpliwie licznych dalszych 
naśladowców. Ofiary  prosimy składać  
n s  konto Komitetn B n lo a y D o ra u  Ż >ł- 
n ie rza  w P  iznaaiu  w P  K.O. Nr. 215 000.

Z kraje.
Z P olsk i wywiezione iigifci rzeźby i ob razy  
na w y s to w e  w  H. Jorku.

W  związku z końcowemi fraCami przy 
wzuosienio pnw ik lin  polskiego rm w ysta­
wie w N. Jo rk u ,  k tóra  o tw arła  będzie na 
wiosnę 1939 roku .  u s ta lany  jest obecnie 
wy kii z eksponatów, prz°zn«czorych  do 
v ysfonie. M. in. do pawilonu polskiego 
w ywiezionych będzie sto kilksnBŚeie 
rzeźb i obrazów rendzla  wybitnych 
ar iys 'óvr  polskich.

Żydzi uchodźcy  u r z y iiy w a ia  m n sow o  do 
W ilna .

Do W iU a  p s i jb y i o  k ilkadzies iąt ro-

rekom pensatę  za sznroty, k tóre  w tym 
okresie połowów zawiodły. R yba  ta jeat 
nisko n-ilowGua na  rynkach .

Ze świata.
120 m ilio n ó w  z ło ty c h  s tr a t  w sk u te k  
p ry sz c z y c y  w  H oland ii.

Pryszczyca  w k ra jach  europejskich zo­
sta ła  p raw ie  całkowicie opanowana. J e ­
dynie  jeszcze w H olandii  zaraza szaleje 
i czyni dalsze postępy, szczególnie w pro­
wincjach F ries land  i Groninsren. W cią ­
gu roku  musiano w H olandii zabić 5,100 
satuk wysoko rBsoweiro bydła, 5,400 est. 
c ieląt i 4,200 świń. Mięso z zarażonych 
zwierząt zostało oczywiście zniszczone. 
Sukody, jak ie  p rys łeayca  w yrządziła  w 
ciągu roku .  obliczane są na  około 120 
milionów złotych.

Czterech c z e r w o n y c h  g e n e r a łó w  w y ła d o ­
w a ło  na M alcie.

W edług korespondenta  „S u n d a y  Ex- 
p r t s s u "  samolot hiszpański, wioząoy 4 
generałów a rm ii  rządowej, dokonał p rzy ­
musowego lądowania  na Maleic. Sam o­
lot ton, k tóry  miał udać się z B arcelony 
do M m syli i ,  w drodae z< atnl n a pad n ię ty  
przez Bamoloiy powutsóeza i zmienił 
trasę  swego lotu.

R o z str z e la n ie  d ow ód cy  wojsk w Hsnnn 
p rzez  C h ińczyków .

M arszałek  Ozang Ksi-Szek, niezadowo-

KRONIKA H 1 E J S C 8 9 A .  
Srebrne sody mułżefiskle
obehodzili w dniu 18 lis topada br.  P a ń ­
stwo Józefowie Nowakowie z K rotoszyna.

Do licznych życzeń jak ie  w ty m  dn in  
w p łynę ły  dołącza życzenia ewe Redakcja .

ze  Mli sttfoijjejj
Sąd Okręgowy w Ostrowie na sesji w y­

jazdowej w K rotoszynie  w d n ia  21 Iiito- 
pndn 1938 skezrł:

P isarza  Józefa z Ueiehowa pow. Ostrów, 
za przestępstwo dewizowe na  k a rę  wie­
zienia prz<z 6 miesięcy ze zawieszeniem 
na  przeciąg  la t  3 o raz na g rzyw nę  w 
kwocie 50 zł. ze zam ianą  w razie  n ieścią­
galności na 10 dni więzienia.

B anaszaka  S te fana  z Bożacina za po- 
ehwr.lani« przestęp. na  ka rę  aresz tu  przes
3 miesi^ee ze zawieszeniem n a  4 lata.

J a g łę  M ieh s łaz  Bożaeina za pochw ala­
nie p rzestępstwa i zniewagę R ządu ną  
karę  p r z e z  3 miesiące aresz tu  i 200 zł. 
p rzyw ny  ze zam ianą  w razie n ieśc iągal­
n o ś c i  e h  10 dni aresz tu  przy  ezym karę  
z a s a d n i c z ą  3 mies. a resz tu  zawieizono na  
przeciąg la t  4.

Uniwersytet Poznnisk i
(¡i Krotoszynie.

S ta ran iem  miejscowego K oła Tow. Na 
u c z y c id i  Szkół Średnieh  i W yższyeh od­
będą się w c iągu 3 niedzieli w Adwencie
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w yk ład y  profesorów Utiiw. Poznańskiego. 
Zapowiedzieli swój p rz y ja z d :  P r r f .  dr, 
P o llak ,  znckonaiiy h is to ryk  L i te ra tu ry  
Polskiej Prof. dr.  Ja r s -B y k o w sk i ,  św iet­
n y  znawca pedagogik i i P rof .  dr. Skoi- 
kowski, h is to ryk  sielcżyeiel „B iblio teki 
Żyeioryeów Zasłużonych W ie lkopo lan” . 
W  najbliższy niedzielą  27. bm. odbędzie 
się pierwszy wykład .

S p r r j o i M  i  T y g o d n i L.O.P.P.
Czysty dochód X V . T ygodn ia  L.O.P.P. 

w naszym miećeie przyniósł pokażą«  kwo­
tę 1058,75—?.ł p rzekazaną  w eałośai Za- 
rsądowi Obwodowemu L.O P.P.

Za tak  hojue datk i  n s  cele L ig i Obro­
ny  Pow ie trsnn j i P rzeciwgazow ej sk ła ­
dam  imieniem K om ite tu  serdeczne podzię­
kowanie wszystkim rf iarodaw som , któ- 
ryuh k nw egi na ich liezbę nie sposób 
tn  wymienia.

Równocześnie dziękuję Członkom K o­
m ite tu  W ykonaw czego o iil z  ty m  wnzyst- 
kim P an io m  i Panom, k tórzy  swoją bez­
in teresow ną p racą  przyczynili  się do 
tak  dużego w yniku  funduszowego.

Stoezko
Przew odniczący Obyw. K om ite tu  XV.

T ygodnia  L O.P.P.

U rażenia z p ik o w e g o  koncer­
tu u mil Simnazlalnei.

Godz. 8-ma wieczór. Sala  zapełn iła  się 
publiczności«, k tó re  p rzy b y ła  g rem ia ln ie  
by z przy jem nośe ią  posłuchnó m uzyk i 
s ław nych  kompozytorów polskich, oraz 
posłuchać zawsze modnyeh i zawsze łu ­
b ianych  piosenek polskich ludowych. Kon- 
cer t ten  w ypadł bardzo ad a tn ie  i przyozynił 
się w dużej mierze do obudzenia chęci 
s łuchania  częśsiej tak ic h  koncertów, u 
tym  sam ym  do podniesienia przepięknej 
m uzyk i  polskiej. S tnchacse opnsiczali 
salo bardzo zadowoleni.

N ależy wyrazić  życzenia szerszych 
maa społeczeństwa, aby  koncerty  takie  
odbyw ały  się częściej n s  terenie  naszego 
miseta ,  a tym  esm ym  przyczyn iły  się do 
zwiększenia p op u la rn iśc i  cudnej m uzyk i 
polskiej. Z. B,

B e z b r o n n y  P o ls K e  e o  M o r z u !

l to j ły  zson.
Zamieszkała  w K ro to tzyn ie  p rzy  ul. O* 

strowakiej J a w o rsk a  nda ła  się w dn iu  21 
bm. do Sądu  Grodzkiego i tuż pr/.y 
d rzw iach  sek re ta r ia tu  oddziału h ipo tecz­
nego upad ła  aie odzysknjąe przy tom no­
ści. I

P rz y w o łan y  lekarz  p. Dr. K riiywański 
stwierdzi! zgon nu u d a r  sarce;.

C z y l s  z i B t e .
Znaleziono p ortm onetkę  z zawartości*}. 

Odebrać można w in te rnac ie  L iceom P e ­
dagogicznego od grdz. 1 4 —16 tej.

R o z d r o ż e » .
Koło O iy te lu i  L  idowej w R izdrnżewio 

za s p e c j a l n y m  z e z w o le n ie m  p. S t a r o s t y  
Pow iatow ego p ie n ie m  z dnia 21 10. 1938 
r. Nr. B. 27/64/38 u r z ą d z i ł o  w  d n i a c h  
23 i 24 p c i d z i e r n i k a  b r .  p u b l i c z n a  z b i ó r ­
k ę ,  k t ó r a  p r z y n i o s ł a  117.70—zł.  Z i  zn 
b raną  kwotę z a k u p i ł o  K o ł o  K s ią ż k i  k t ó ­
re wzbog.icił j to te js -ą  b i b l io t e k  ę-

Zarząd.

I życiu s jo r to se g o .
Fabryczf ly  K lub  S p o r t o w y  „ B t f k a “ — 

K rotoszyn  po o ż y w i o n y m  s e z o n i e  le tn im  
z&końezył ostatecznie p racę  na  boisku 
przy  dw orcu i rozpoczął in tensyw ną  sa- 
p raw ę zimowi; Dzięki życzliwemu i ser 
deezneinn us tosunkow aniu  sie do K lnb n  
zarządu  Wojskowego K lu b a  Sportowego 
tr en ing i  odbyw ają się w  Holi p rzy  n licy  
Rawiekiej .  K ierownictwo K lub u  opraco­
wało już  n rosm ateony  p rog ram  zimowy, 
przyczyna jako  przeciwnicy, są b rane  
w rachubę  najs ilniejsze zespoły w Polsce 
(A Z  S., K .P .W . W o r 'a  — Poznań) Za­
wodnicy prowadzą jnż  re g u la rn y  i p la ­
nowy trening-. Roze g rano  tfż paro spot­
kań  s rep rezen tac ją  miejscowego G im na­
z jum i to w dnin  30.10. 1938 z w yn ik iem  
w koszykówce 28:22 a w siatkówce 15:13, 
16:14 dla ,,B e fk i“ , w dnin  6. 11. 1938 r. 
w  koszykówce 34:8 mimo skrócenia  g ry  
do 20 m in n t  a w siatkówce 15:8. 15:8. 
również dla „ B e fk i“ , D a ia  13. 11. 38 r. 
rozegra ła  , ,Bpfka“ pierwszy poważny 
mecz z mistrzem O b ro w a  — K. P. W.

i p r z ^ r f i ł a  po ciężkiej walce w s ia tk ów ­
ce 10:15, 15:7, 12:15 a w Koszykówce
44;28 jed n ak  mesiz »tał na bardzo wyso­
kim poziomie i „B ^fka“ zadem onstrow ała  
poziom g ry  do tąa  w K rotoszynie  n ie w i­
dziany. Obecnie zawodnicy p rzy go to w u­
ją  eię p iln ie  do ciężkiego meezu i  R e p r e ­
zentacją  Gimoazjuin  z Rydzyny , k tó ry  
odbędzie się już w najbliższa »¡«dzielę 
w R y d z y n i e .  K l a s a  przeciwnika jest 
ś w i a t a  aportowemu zbyt dobrze znana, 
b y  jft p r z e d s t a w i ć .  S tarozy  w s p o m n i e ć  
że n a  w io s n ę  b i e ż ą c e g o  r . r k n  R ydzyniaoy  
p o b i l i  m i s t r z a  Polski w  koszykówce 
A  Z. S  p o z n a ń s k i .  K r o t o s a y n  bedzia 
tnip.ł z r e s z t ą  m o ż n o ś ć  og lądsć  ieh l i s  m a ­
c z a  r e w a n ż o w y m  a ,B-’fką*‘.

Z organ izow any  w dniu  19 11. 1938 r.
■wieczorek ianeozny  „ B e fk i“ w ykazał,  
ja k ą  sy m p a t ia  dftrsy społeczeństwo K r o ­
toszyńskie  poczynan ia  K lu b a ,  gdyż  już
o godz. 21,30 bb.Ir H o te lu  W ielkopolsk ie­
go była  przepełn iona do togo s topnia , żs 
spóźaieni Kfś-jie zmuszeni byli w racać  
do domów z b raku  miejsc. Czysty  zysk  
przeznaczono n u  zakup  sprzę tu  aporto­
wego.

Rówooeześriie z żywą radością y rzyjoto  
w K lub ie  wiadomość, żo ceniony w m ie­
ście lekarz  p. d r  K o laa im ki“ podjąI się 
pełn ien ia  f tm kcy j lekarza  klubowego 
,,Befki,“ . Jeszcze jeden dowód, ża nie 
b ra k  w społeczeństwie ludzi wartościo­
wych i o f ia rnych ,  k tó rzy  , p rzekonani 
spokojną i mrówczą p racą  spieszą z po­
mocą dla dobra wielkiej sp raw y  w ycho­
w an ia  fizycznego młodego pokolenia.

„B e fk a “ sz tu rm em  zdobywa społeczeń­
stwo I

Ze Zdun.

Zdun, m ias ta  pogran icznego  bardzo  od­
powiednia, ty lko  sam o w ykonan ie  po trze­
bowało witjoej wkładu p racy  reżyserskie j 
i opanaw nnia  prze,/; ak to rów  swoich ról, 
a  wteneaas efekt by łby  większy.

— W  poniedziałek wszfizęto praco 
p rzygotow aw cze do p rzy b u d o w an ia  no­
wej ezkoły powss. p rzy  ul. Łaenowo. 
W y k o n a n ie  budowy powierzono budow- 
o iezem u z K oźm ina  p. Kolendowiczowi.

Niniejszym skiadam  podziękowanie 
p .  O p .  a S o S e w s k i e m u  
za wyleczenie syna mego jana  
i opiekę nad nim w  czasie choroby. 

z poważaniem

j ó z e f  n m m .
&

W r ó c i ł e m

Alojzy f f e inert
l e k a rz

K r o to sz y n , R m f t  U. T el, 6 6 .
Przy jm uje : 

od 9 — 12 i od 4 — 6.

— W niedzielę 21. bm. w sali Domu 
K ato lick iego  odbyła  się akadem ia  u rzą ­
dzoną przez miejscowy zareąd  T. C. L. 
J a k o  p re leg en t  p rzyb y ł  p. prof. J .  Szpu- 
oor z L tszns ,  k tó ry  wygłosił  re fe ra t
o A snyku.

W ieczorem isa  Tow. R ,wst. i W ojaków  
odegrało na  sali p. D an ie laka ,  p rzedsta­
wienie am ato rsk ie  p. t. " „ W y b i ła  święta  
godz ina '1 i wesołą hum oresko p. t. „Teo- 
do linda“ . Sz tuczka  p ierwsza to rzeer« 
historyeznp, osooto m  tle pow stania  
Wielkopolskiego. Treść sam a ła dn a  i dla

Szan. Obywatelstwu m iasta Krotoszyna i o- 
kolicy uprzejmie donoszę, że z dniem 8 listo­
pada" br.

otworzyłam w Krotoszynie, przy ulicy K aliskiej nr. 8
(dawn. restauracja p . Cugiera)

S h ł o S  s p r z i f f i a  K u t h e n n y c h
i porcelany.

Staraniem moim będzie Szan. Klientów jak 
najlepiej obsłużyć. Uprzejmie proszę o łaska­
we poparcie mego przedsiębiorstwa. 

Zapewniam ceny konkurencyjne i kreślę się 
Z poważaniem 

Stanisława Matuszewska

Rowery 
Dpony 

i setk i

wszelkie części zapasowe
k up isz  najtaniej u

W. łowickiego
K r o t s s s z j f r s 3 Zdunowska !9.

Agpstji F i l i i
Krotoszyn

T elefon  125 R yn ek  31

T o m y  k o lo n ia ln e  
I f ó li& c t e s y  

(D in o  -  i i t i !  -  L l l i e i y .
hui*t «a®8©8

N o w o ś c i  Z l m o i f ® i
w

Proszę oglądać bez 
¡’przymusu kupna I

S l a  P a ń «  Materiały na kost ium y, pl&sirze, suknie ,  bluzki Je d w a b ie  na suknie  w i z y U ^ e ,  w ieczo row e  — w yroby  
i k o lo ry  ty lko najnow sze .  — P Ł A S Z C Z E  D A M S K IE  m odne  fasony. 

D i H  F a n ć s » !  Materia ły na palla, garn i tu ry ,  spodn ie  w izy tow e, sm o k irg i ,  pokrycia  na  fu tra11! j

Ir) le i  a - Płótna - Firany ■ Chodniki - Zefiry na koszule i piżamy. ---------------  '

Ceny bardzo n i s k i e ,  a wybór wielki — t y l k o  w firmie

A l f o n s  H e r d a c h ,  K ro to s zy n , ‘R y  nek

n r  - tO.

Z a red ak c ję  odpow ow iedzia lcy : K azim ierz  R esze lsk i K ro toszyn , ul. F lo riań sk a  1. W  raz ie  w y p ad k ó w  sp o w o d o w an y ch  siki w jź s z ą , p rzeszkód  w  zak ładzie , s tra jków
i t. p . «— W y d aw n ic tw o  n ie  odpow iada za n ied o s ta rc zen ie  p ism a, a ab cn cn c i n ie  m eją  p ia w a  d o n :g a n ia  się  n ied o s ta rc zo n y ch  egzem plarzy .

E I L f lM S E  -  t M P E I f f l i a i
organizacje  i reorgan izacje  
księgow ości s ta ły  nadzór  
n ad  k s ięgo w o śc ią  p ro w a ­
dzenie  k s iąg  w a b o n a m e n ­
cie za ła tw ia  fachow o i po

c s e r s a c h  p ^ s ^ s t ę p r e y e h  

a l ó s e f  P a w e l c z y k
s s n a i i c i ł  i i i s i ę g o ł ł o ń e i

Kaliska 87. Tel. 151.

C i E S Z y f t S K l E  i i D K i i
g-

IConialki

Ś l ! W i 3 W i C &

L ikiery

i Ł r * a k i  i t. p.

poleca

Franciszek ŚwierkcwsKi
HURTOWNIA WÓDEK VI OSTROWIE
Oddział w Krotoszynie ul. Kaliska 30.

odbiera z łaiwością egzotyczne pro­
gramy zamorskich stacyj, odtw arza­
jąc je czysio i  wiernie. D ogodne raiy.
Demonstracja w firmie i

i  P A U L A K ,  —  Z A K Ł A D U  R A D I O T E C H N I C Z N E
m i R y n e k  26. K R O T O S Z Y N Telefon 131.


